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Ta zima będzie wyjątkowa. Muminek decyduje, że tego roku – zamiast tradycyjnie udać się na zimową drzemkę – nie zaśnie na zimę. Chce zobaczyć, jak wygląda zima. Szybko przekona się, że zupełnie różni się od jego wyobrażeń. Najdziwniejsze stworzenia wędrują między zaspami, kiedy tak wcześnie zapada zmrok, pogrążając w ciemności Dolinę Muminków. A to nie koniec niespodzianek. Wkrótce do drzwi zapuka zadziwiający gość. Nazywają go Bożym Narodzeniem. Tak w każdym razie nazywa go Paszczak…

***
Jesień w Dolinie Muminków. Z nagła opadają liście, pomiędzy drzewami, ledwie zauważalna, przemyka Buka, by z wolna spowijać Dolinę Muminków mrozem. Jeszcze gdzieniegdzie w ogrodzie Mamy Muminka czerwienieją jesienne róże, ale to ich ostatnie chwile przed snem, Buka chłodnym pocałunkiem zimy pozwala im opaść w niebyt. A potem Buka rozpływa się w powietrzu, jak duch, tak jak się pojawiła – niezauważalnie, bezszelestnie… Zamyślony Muminek tylko przygląda się spadającym liściom, siedząc spokojnie na schodach. Aż nagle, aż nagle dostrzega delikatnie opadające pierwsze płatki śniegu. Powoli otaczają ogród śnieżną pierzyną, a biel ucisza odgłosy Doliny. I choć Muminek kładzie się do łóżka, tak jak to robił każdego roku, sen nie przychodzi, ponieważ Muminek tak bardzo, tak mocno chciałby przekonać się, jak wygląda zima. Wspina się więc na poddasze, by choć trochę jej się przyjrzeć, by zobaczyć świat, gdy lato opuszcza Dolinę Muminków. Ciekawość sprawia, że wychyliwszy się za mocno, wpada wprost w objęcia zimy…
Niezmierzona biel, szarość nisko skłonionych chmur to wystarczy, by zachwycić Muminka, ale wciąż, wiedziony wspomnieniem lata, tęskni za jego kolorami, niekończącymi się dniami i ciepłymi nocami. Dlatego wybiera się nad brzeg morza, myśląc, że tam na pewno znajdzie okruch lata. Spotyka tam Too-Tiki, która zaprasza go do siebie, a więc do sauny należącej do rodziny Muminków. Dotąd Muminek nie wiedział, że kiedy tylko zima zagości w Dolinie Muminków, Too-Tiki wprowadza się do ich sauny. Nie wiedział, bo przecież spał.
Zdumiewające piękno zimy nie sprawia jednak, że Muminek przestaje tęsknić za słońcem, wciąż myślami wraca do lata i jego darów. Och, tak bardzo, bardzo chciałby znów poczuć ciepło. Z pomocą przychodzi mu Too-Tiki, proponując rozpalenie ogniska, które przyciąga stąd i stamtąd wielu przedziwnych mieszkańców, rozświetlających ciemność światłem pochodni. Ale czy rozpalone przez Too-Tiki ognisko sprawi, że słońce wróci nad Dolinę Muminków? 
Tak, zimowe poranki są jasne, ale nie jaśnieją tym samym blaskiem, który budzi świat latem. Jest w nich jednak coś niezwykłego – ta przedziwna piękna różowawa łuna, skrząca się brylantową poświatą. I ten poranek taki jest, a na jego tle pojawiają się kolejni dziwni goście, jak choćby Gapsa, prowadząca sanie pełne pakunków. To właśnie wtedy Paszczak przypomina sobie, że rodzina Muminków wciąż pogrążona jest w zimowym śnie. Trzeba to zmienić! Natychmiast zmienić! Obudzić całą rodzinę Muminków! Przecież to święta! Paszczak opowiada zaspanym Muminkom o szczególności, wyjątkowości dnia, który właśnie nastał. Ale Mama Muminka wydaje się zagubiona. Kto to jest? Kim jest? Kim jest ten „święta”? A jednak Muminki decydują się przerwać sen, kto wie, może ten „święta” to ktoś całkiem miły?
Ale, zaraz, zaraz, czy Paszczak nie wspomniał, że potrzebne będzie drzewko? Tak, święta potrzebują drzewka! Trzeba je tylko odpowiednio ubrać. A jak je ubrać, o tym wie Homek. I, tak, podzieli się z Muminkami swoją wiedzą. Już wkrótce w domu – w całym swym majestacie – stanie drzewko ozdobione najpiękniejszymi przedmiotami, jakie udało się znaleźć Mamie Muminka. Ale to nie koniec pracy, kto wie, jakie oczekiwania ma ten ktoś, kogo Paszczak nazywa „święta”. 
Gwiazdy budzą się, rozświetlając mrok nocy, ale „święta” wciąż nie przychodzi, dlatego Muminek rozdaje prezenty, które zgromadziła rodzina Muminków, między wszystkich gości, którzy pojawili się w Domu Muminków. Radości i wzruszeniom pod świątecznym drzewkiem nie ma końca. Czy Gwiazdka może być jeszcze piękniejsza?
MUMINKI

MARKA

· Ponad siedemdziesiąt lat na rynku!

· Ponad 700 licencjonobiorców na całym świecie. 

· Licencjonowane produkty z Muminkami (zabawki, gry, aplikacje, elementy wyposażenia domu, produkty dla dzieci itd.).
· 250 tysięcy gości fińskiego Moominworld (otwartego w krótkim odcinku czasu – między czerwcem a sierpniem).
· Moominworld: top 10 najlepszych parków tematycznych na świecie – według British Independent Newspaper.
· Ponad milion gości w Dolinie Muminków w Tampere Art Museum; otwarcie nowego Muzeum Muminków planowane jest jeszcze na ten rok.
· Aż 9 odrębnych seriali telewizyjnych o przygodach Muminków (m.in. niemiecki, japoński, brytyjski i polski).
· Radiowe słuchowiska, a nawet opera traktująca o przygodach Muminków.
· Muminki zostały wybrane jako motyw przewodni pamiątkowych monet fińskich o wartości 10 euro.
· Przez dwadzieścia lat miliony czytelników „The Evening News” śledziło komiksowe przygody Muminków, docierając do 20 milionów czytelników w 40 krajach.

O MUMINKACH

Muminki to rodzina trolli o puszystych, włochatych ogonkach, ich kształt przywodzi na myśl hipopotamy, ale nie dajcie się zwieść – Muminki to Muminki! Każdego roku, gdy zbliża się zima, zapadają w zimowy sen. Ich dom położony jest w Dolinie Muminków, między morzem a rzeką, całą dolinę okalają wzgórza Lonely Mountains. Mieszkają w Domu Muminków. Cieszy je właściwie wszystko i wiecznie spragnione są przygód. A życie stawia przed nimi mnóstwo cudów, ale także niebezpieczeństw. Spokojna wycieczka, by obserwować cuda natury, może przemienić się w ucieczkę przed spadającą kometą, przyjęcie w ogrodzie może zostać przerwane przez mknącego na panterze magika szukającego wielkiego rubinu itd., itd. 
Muminek, główna postać historii o Muminkach, to mały prowokator, choć słowa tego nie należy rozumieć pejoratywnie. Muminek jest po prostu ciekawy świata i, cóż, beztroski. Na szczęście ma mądrych rodziców – Mamusię Muminka i Tatusia Muminka. Ich miłość i zaufanie pozwalają mu czuć się bezpiecznie, kiedy wraz z przyjaciółmi wyrusza naprzeciw przygodzie. Tatuś Muminka z doświadczenia wie, że najlepiej będzie, jeśli Muminek będzie poznawał świat własnymi oczami, nie unikając przygód, te bowiem są najlepszą szkołą życia. Mamusia Muminka zawsze ma natomiast dla niego dobre słowo, słowo pocieszenia i wyrozumiałości, nawet wtedy, kiedy Mimnkowi wydaje się, że świat się kończy. 
Rodzina Muminków jest bardzo otwarta, gościnna, tolerancyjna. Ich dom niemal bez przerwy odwiedzają zaprzyjaźnieni (lub nie) goście. W ten sposób Panna Migotka i jej brat – Migotek – stali się częścią rodziny. Migotek kocha książki, jest zorganizowany i zawsze gotów na nowe spotkania, Panna Migotka natomiast jest nieco beztroska i wciąż zatapia się w świecie swych marzeń. Uwielbia piękno i pewnie dlatego tak często widzimy ją, jak przeczesuje swą grzywkę. Niektórzy mówią, że Muminek skrycie się w niej kocha. 
W Domu Muminków od dawna mieszkają także Ryjek i Mała Mi. Ryjek właściwie bez przerwy jest zadowolony, choć czasem zamienia się w przerażone zwierzątko. Mała Mi – dla odmiany – jest odważna; o takich jak ona mówi się, że mają ikrę. Nie dba o to, co mówią inni, chadza własnymi ścieżkami i zazwyczaj robi nie to, o co jest proszona. No, ale czyż nie na tym polega jej niepodrabialny urok?
Najlepszym przyjacielem Muminka jest jednak Włóczykij, typ myśliciela, który cały świat postrzega jako swój dom. Z nastaniem zimy, Włóczykij znika, to wtedy odbywa swe bezkresne podróże. Nie lubi przywiązywać się do rzeczy, przecież świat jest wystarczająco piękny, by zasnąć w namiocie w którymkolwiek z miejsc. 

Najbardziej Muminki cenią wolność i indywidualność, tak, tak, przypominają w tym nieco artystyczną bohemę. Nie należy się po nich spodziewać, że będą zachowywać się podług jakichś wyznaczonych społecznych norm. Są sobą. Są pełne ciepła i wyrozumiałości, akceptują życie takim, jakie jest, bowiem cokolwiek by się stało, mają siebie. Wszak nie ma nic piękniejszego niż po dniu pełnym przygód, ogrzać się w cieple domowego ogniska…
OSIEM PORTETÓW

Muminek. Muminek mieszka wraz z rodziną w Domu Muminków. Jest nieco ciekawski, zawsze gotów zobaczyć nowe miejsca i poznać nowe rzeczy. Nie czuje lęku przed nieznanym, ale trzeba mu to wybaczyć, jest przecież taki młody. Muminek to mały myśliciel z tendencją do zabawy i przygód. Żyje w wiecznym zadziwieniu, każdego dnia poznając piękno i skomplikowanie świata, cieszą go małe rzeczy, jak powiększająca się stale kolekcja kamyków i muszelek. Ale tym, co wyróżnia go najbardziej, jest dobre serce i dobroduszna naiwność.
Mała Mi. Mała Mi urodziła się w samym środku lata, jest najmłodszym dzieckiem Mimbli. Kiedy przyszła na świat, była mikroskopijnych rozmiarów. Tak naprawdę „Mała Mi” znaczy tyle, co „Najmniejsza na świecie”. Na przekór swym drobnym rozmiarom, Mała Mi to prawdziwy gagatek. Jest odważna, nieustraszona, nie dba o to, co mówią inni. Zazwyczaj jest zadowolona. Albo wściekła. Ale nigdy smutna. 
Mamusia Muminka. Właściwie nigdy nie zobaczymy jej bez nieodłącznej torebki, w której znajdują się najpotrzebniejsze rzeczy – by wymienić choćby wełniane skarpety, poduszeczkę do pudru i kilka innych przedmiotów pierwszej potrzeby. Jest kimś niezwykle ciepłym, wspierającym, kimś kogo określamy mianem „kogoś kochanego”. Każdego dnia troszczy się o Muminka, ale także o wszystkich innych, taką ma naturę. Nic nigdy tego nie zmieni. Ale jest jeszcze coś, za co wszyscy ją kochają. To jej kuchnia i słynne na całą Dolinę Muminków naleśniki. Kto ich nie spróbował, ten nie wie, co to znaczy pyszna kuchnia. 
Paszczak. Większość Paszczaków to osobowości nieco obsesyjne – jeśli poświęcają czemuś uwagę, nie widzą poza tym czymś świata. I nieważne, czy chodzi o motyle, znaczki czy – dajmy na to – jazdę na nartach. Poświęcając się czemuś, zapominają o reszcie świata. Niektórzy uważają Paszczaki za nieco irytujące albo przytłaczające, wszak potrafią być trochę zbyt głośne, rządzące się, może nieco szorstkie w obyciu, ale tak naprawdę zawsze kierują się dobrymi intencjami

Tatuś Muminka. Mąż Mamusi Muminka. Jako młodzieniec uciekł z sierocińca, by doświadczyć ekscytujących podróży. Dziś z zaangażowaniem spisuje swoje opowieści. To nie tak, że nie pragnie nowych przygód, dziś po prostu czuje się odpowiedzialny za swą rodzinę i bardzo jej oddany. Wciąż jednak lubi odwiedzać ukochane morze. Chętnie udziela Muminkowi rad, ale tak naprawdę uważa, że to doświadczenie i życie są najlepszymi lekcjami. 
Filifionka. Filifionki to przypominające nieco człowieka gryzonie o długich pyszczkach. Filifionka właściwie nigdy nie odpoczywa, zawsze pochłonięta nowymi wyzwaniami i listą obowiązków oraz dyscypliną. Jest przywiązana do tradycji, ekstremalnie metodyczna w działaniu i zwraca uwagę na coś, co nazwalibyśmy „prestiżem”. Kiedy jednak dochodzi do katastrofy, Filifionka na chwilę staje się wolna od obowiązków, przykazów i nakazów, które sobie narzuca. Dzięki temu po raz pierwszy w życiu odkrywa radość wolności. Gdzieś w środku marzy, by żyć jak Muminki, w wolności i bez trosk. 
Bobek. Cóż, Bobek to mały przestępca, cwaniaczek z tendencją do nakłaniania Rodziny Muminków, by ta łamała prawo. Czuje się prawdziwie obrażony, kiedy Muminki chcą wręczyć mu wielką sumę pieniędzy, które dla nich – tak prostodusznych – są tylko kłopotem. Z wyglądu przypomina kogoś w rodzaju włochatego ssaka. Wyróżnia go, jakby to powiedzieć, mały smrodek. Mały smrodek, którego nie sposób wytrzymać.

Buka. Buka jest zimna i przypomina ducha. Reprezentuje samotność oraz wszystko to, co może wydawać się przerażające w świecie Muminków. Szuka ciepła i ognia, ale potrafi tylko je ugasić. I mimo nieco przerażającego wyglądu oraz niebezpieczeństwa chłodu, jaki roztacza wokół, nie jest zła. Jest po prostu bardzo samotna. 

Jakub Wroński

reżyser

Film, do którego reżyserowania zostałem zaproszony, opiera się na serii o Muminkach, serii, którą uwielbiałem jako dzieciak. To, co najbardziej utkwiło mi w pamięci, to niepowtarzalny klimat tej opowieści – nieco oniryczny, pełen magii i tajemnicy. Wyraziste, charakterystyczne i nieco abstrakcyjne postacie oraz niezwykłe zjawiska. To wszystko sprawiło, że pamiętam Muminki tak wyraźnie. 
Pomysł na remake filmu o świętach Muminków zakładał, że będziemy pracować na materiale już istniejącym. Wydawać by się mogło, że to bardzo zuboży element kreacyjny, ale odczuwam to inaczej – jako fascynujące wielkie wyzwanie. „Fizyczność” istniejącego materiału to zaleta. To właśnie na jego podstawie powstanie zupełnie nowy film wykorzystujący dzieło studia Se-Ma-For z lat osiemdziesiątych XX wieku. 
To absolutnie wielkie wyzywanie i niezwykłe doświadczenie. Klatki filmowe zostaną zmontowane podług scenariusza napisanego przez bardzo doświadczonych twórców z Finlandii, Stanów Zjednoczonych i Polski. Scenariusz oparty jest na dostępnym zgromadzonym przez producentów materiale i zawiera bardzo znaczące zmiany w montażu. Przez kilka następnych miesięcy będę ściśle współpracował ze scenarzystami, naturalnie dodając moje reżyserskie uwagi i wskazówki. 

Kolejnym wyzwaniem będzie produkcja dźwięku – nagrania głosu do polskiej wersji językowej i kompozycja muzyki. Poprzez dodanie muzyki elektronicznej, chciałbym dać temu nową jakość. Coś, co sprawi, że opowieść o Muminkach będzie świeża, współczesna.
Materiał zdjęciowy, nad którym będziemy pracować, zostanie przeskanowany, by następnie przejść gruntowny etap postprodukcji. Zespół pracujący nad serialem o Muminkach, Se-Ma-For, uzyskał znakomite efekty, pracując nad scenografią i oświetleniem. A właśnie one sprawiają, że opowieści o Muminkach są tak wyjątkowe. Choć, naturalnie, nie tylko to. Nie zapominajmy o legendach, mitach i kulturze fińskiej, które nadają całości niezwykłego ducha. Moim priorytetem jest zachowanie tego ducha, tej specyficznej atmosfery, ale zarazem przygotowanie filmu środkami, które będą współczesne, nowoczesne dla dzisiejszego widza. 
Sceny, które zostaną stworzone ze szkicu, to scena otwarcia oraz napisy końcowe. Scena otwierająca przedstawia proces nadejścia zimy, kiedy wiatr wstrząsa liśćmi, zrzucając je z drzew, słońce ukrywa się za chmurami, a leśne stworzenia szukają swych zimowych kryjówek. Zdejmiemy też kamerą poszczególne elementy krajobrazu, jak choćby moment, w którym Muminek sięga po sosnowe igły czy kapelusz Włóczykija, który oddala się z Doliny Muminków na zimę. Chcę w ten sposób wziąć widza za rękę i powoli wprowadzić go w zaczarowany świat i historię, którą zobaczy na ekranie. 

Z punktu widzenia reżysera interesuje mnie narracja, której punktem kulminacyjnym jest to, że Muminki nie wiedzą nic o świętach, nie wiedzą, czym są, przecież zimą zazwyczaj po prostu śpią. Jestem przekonany, że „Magiczna zima Muminków” – z jej ciepłem, wizualną urodą i świątecznym przesłaniem – sprawi, że publiczność zwróci uwagę na to, co najważniejsze – rodzinę, relacje i wszystko to, co w świętach najważniejsze. 

IRA CARPELAN

reżyser

Książki o Muminkach autorstwa Tove Jansson zajmują szczególne miejsce w moim sercu. Pamiętam, że czytano mi je, kiedy byłem dzieckiem. Później, naturalnie, czytałem je już sam. Filozofia w nich zawarta, to, co chciała nam przekazać Tove, to wyraźny przekaz dla człowieka, przekaz o ludzkości. Jak wielu innych ludzi, przeczytałem mniej więcej wszystko jej autorstwa, a do książek o Muminkach wracałem wielokrotnie, choćby po to, by przeczytać je moim dzieciom. Jako dorosły z radością odkryłem, że wciąż mnie bawią, że poczucie humoru Tove jest jedyne w swoim rodzaju. Że wciąż przemawia do mnie jej punkt widzenia – to, jak widzi więcej, jak wymyka się stereotypom. Spotkałem Tove kilka razy, raz, paląc papierosy, opróżniliśmy wspólnie butelkę whisky. Cóż to była za noc! Była wyjątkowym człowiekiem, czuję się wyróżniony, że mogłem ją poznać. 
Niezależnie od tego – zostały nam książki Tove i całe uwielbienie do jej spuścizny. Uwielbienie globalne, międzynarodowe. Nasz film w całości bazuje na książkach Tove. Szczerze mówiąc, miała wielki wpływ na jego powstanie. I to widać, widzowie też to zobaczą. Niewiele jest animacji o tym poziomie jakości. Myślę, że kluczowe jest tu wczucie się w tę specyficzną atmosferę i próba przeniesienia jej na ekran. 

W naiwnym, ufnym świecie Muminków, gdzie małe rzeczy są równie ważne jak te wielkie, Muminki nie znają świąt, każdego roku zasypiają na zimę. Przygotowują się jednak do świąt, bo powiedziano im, że tak należy zrobić. Nie wiedzą tak naprawdę, na co czekają, do czego się przygotowują. Ciepłe przyjęcie każdego gościa to priorytet w Rodzinie Muminków. 
